Instytut Wellsa

Instytut Wellsa od przeszło wieku bada multiversum, chroniąc mieszkańców Ziemi przed zagrożeniami z innych światów i innych czasów, których celem jest podbój i zniewolenie lub zniszczenie naszego świata. Ostrożność, rozwaga, spryt i inteligencja charakteryzujące agentów umożliwiają im również bezkarnie infiltrować inne światy – zdobywają w ten sposób bezcenne informacje, kluczowe dla przetrwania Ziemi.

Historia

Pierwszy znanym podróżnikiem w czasie był późniejszy założyciel Instytutu, pisarz Herbert George Wells. Genialny wynalazca, wizjoner, w pierwszych raportach nowo założonej organizacji jest opisywany jako człowiek inteligentny, ale i bezpośredni, mający czasem problemy z hamowaniem emocji. Prawdopodobnie był przybyszem z przyszłości – posiadał olbrzymią wiedzę na temat nowoczesnych technologii, lubił chwalić się informacjami na temat przyszłych wydarzeń. Nie wiadomo skąd przybył, dlaczego wybrał XIX-wieczną Anglię jako cel swojej podróży ani co stało się z jego wehikułem. Znany jest natomiast jego koniec – poniósł śmierć podczas badań nad prototypem napędu czasoprzestrzennego, pozwalającego na przemieszczanie się nie tylko w przeszłość i przyszłość, ale również do światów alternatywnych.

H. G. Wells był człowiekiem wyjątkowym, ale również bardzo porywczym – brakowało mu cierpliwości, nie potrafił wybaczać innym błędów (za swoje porażki winił współpracowników). Choć tak naprawdę nie miał wrogów, ciężko byłoby również wskazać człowieka, którego można by nazwać jego przyjacielem. W Instytucie Greenwitch (taką nazwę nosiła pierwotnie ta organizacja) Herbert był postrzegany jako zadufany w sobie bufon, ale jednocześnie podziwiano za geniusz. Wspierał Instytut przez wiele lat, poświęcając mu nawet życie osobiste. Jego jedyną prawdziwą pasją było pisanie – z pamiętników jego bliskich współpracowników wynika, że bardzo bawiło go opisywanie przyszłości, co przez ludzi XIX-wieku było traktowane jako fantastyka. Niewiele wiadomo na temat rodziny H. G. Wellsa – istnieje teoria mówiąca o tym, że swoją drugą żonę sprowadził z przyszłości (prawdopodobnie znali się, zanim Herbert wyruszył w podróż do XIX wieku). Tylko to mogłoby tłumaczyć jej wyrozumiałość. Wells był bardzo rzadkim gościem w domu, praktycznie cały wolny czas poświęcał Instytutowi. Wydaje się, że przez kilkadziesiąt lat, jakie spędził pracując w Instytucie starał się wypełnić jakiś znany tylko sobie plan – niestety, jego realizację przerwała śmierć.

Pierwsze udane testy napędu czasoprzestrzennego miały miejsce w kilka miesięcy po odejściu Wellsa. Wizyty w sąsiednich rzeczywistościach nie pozostawiły wątpliwości – światy te były zamieszkane przez takich samych ludzi, jak Ziemia. Większość była nastawiona przyjaźnie lub neutralnie, istniały jednak i takie, gdzie panowały groźne systemy totalitarne, nastawione na ekspansję poprzez podbój. Początkowy cel Instytutu – badanie nowych światów został zarzucony. Mniej więcej od pierwszych lat XX wieku organizacja, we współpracy z wywiadem i wojskiem rozpoczęła pełnić straż, chronić świat przed wszelkimi obcymi wpływami, w tym podróżnikami w czasie, pragnącymi „wyprostować” historię Ziemi. Misję tą Instytut Wellsa wypełnia do dziś.

Cele

Nadrzędnym celem organizacji jest chronienie Ziemi i ludzkiej cywilizacji przed jakimikolwiek obcymi wpływami. Oznacza to nie tylko zbrojenie się na wypadek inwazji z innych światów, ale przede wszystkim zachowanie istnienia napędu czasoprzestrzennego w tajemnicy, powstrzymywanie podróżników w czasie przed zmianą historii, czy też wykrywanie i łapanie szpiegów z alternatywnych rzeczywistości, których celem jest przeniknięcie do Instytutu (lub rządu jednego z bardziej wpływowych państw), kradzież zaawansowanej technologii lub gromadzenie wiedzy dotyczącej Ziemi. Choć może się wydawać, że organizacja ma czyste, idealistyczne intencje, w rzeczywistości podejmuje się również działań, które brudzą ręce dowództwa. Kradzież technologii, szpiegowanie innych światów, czy nawet porywanie zdolnych naukowców to przykłady misji powierzanych najbardziej doświadczonym i lojalnym pracownikom.

W porównaniu do innych organizacji, Instytut Wellsa posiada dość skromne środki, co zmusza agentów do działania incognito, ukrywania swojej obecności, subtelnych działaniach, których wykrycie jest bardzo trudne. Organizacja nie miesza się do polityki światów alternatywnych, z kilkoma wyjątkami. Walczy z tyranami marzącymi o imperiach rozciągających się na wiele wymiarów, polega to jednak raczej na sabotowaniu działań agentów tych państw, niż otwartej wojnie.

Technika

Urządzenia wykorzystywane przez Instytut w większości nie odbiegają od innych wytworów ziemskiej technologii. Inżynierowie wolą przystosowywać istniejące przedmioty, niż projektować od zera nowe. Wykorzystują oczywiście wiele wynalazków pochodzących z przyszłości lub innych światów (np. silniki antygrawitacyjne), starają się jednak, by działanie obcej technologii wspierało, a nie zastępowało ziemską. Dużo uwagi przeznaczają na udoskonalanie i miniaturyzację maszyn.

Instytut Wellsa dysponuje wieloma typami wehikułów czasu, z których jedynie część posiada prawdziwy napęd czasoprzestrzenny, pozwalający wędrować w czasie oraz między wymiarami. Samo urządzenie do przenoszenia się w czasie jest raczej niewielkie – model pozwalający przenosić obiekt wielkości domu zajmuje około metra kwadratowego – dlatego też zamiast projektować specjalistyczne maszyny, inżynierowie instalują je w zwykłych pojazdach. Istnieje kilkanaście sztuk maszyn przeznaczonych do zadań specjalnych, np. powietrznych aparatów unoszących się dzięki napędowi antygrawitacyjnemu, ale Instytut używa ich bardzo rzadko. Są zbyt cenne, by ryzykować ich utratę podczas misji, w której równie dobrze mogą sobie radzić „zwykłe” wehikuły.

